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...Umilkły dzwony, bo do grobu złożono cia­
ło  Zbawiciela, który śmiercią męczeńską na 

•zyżu odkupił świat i ludzkość. Ale cisza : 
dzwonnic kościelnych nie długo trwała, bo i 
śmierć Ukrzyżowanego nie trwała długo, Ghry- 
Btus Paa zmartwychpowstał. Toż dzisiaj biją 
dzwony i z głębi wspaniałych tumów i skrom­
nych kościółków wiejskich rozbrzmiewa dono­
śnym głosem radosna wi eść : Chrystus zmartwych­
wstał, Resurrexit! . ;

Taką była wiara naszych ojców, taką ją 
nam zostawili. Oni mierzyli moż* naiwnie, ale 
szczerze i święcie. A  my, my ich potomkowie, 
my dzisiejsi? Czy myśmy zachowali wiarę w 
pierwotnej, nieskalanej czystości, czy zdołamy ją 
pozostawić naszym następcom równie wzniosłą, 
równie głęboką jak ją nam przekazano. Bądźmy 
przynajmniej w ooec siebie otwartymi i szczerymi 
i pi *] znajmy, że myśmy poruezonego sobie 
skarbu nie Btrzegli tak, j -k  na to sasłnżył, że 
myśmy się sprzeniewierzyli wznio tym i wspa­
niałym zasadom wiaty, które stanowiły ewan­
gelię naszych ojców, że zmarnowaliśmy £/r0S4 
i świętą spuściznę, że naszym potomkom chyba 
nie wiele pozostawić możemy na pociechę .. Nam 
się zdawało, że my musimy iść z postępem, 
a ten postęp nakazywał przeczyć Bogu i nszyst- 
kiemu, co a Bogiem ma związek. Niewiara stała 
się hasłem wieku, a my nie chcąc pozostać w 
tyle, szliśmy sa nowem hasłem i walczyliśmy 
mężnie pod nowym sztandarem. Idąc za innymi, 
napraguęliśiay też stanąć w jednym z mmi sze­
regu i wołaliśmy wraz z nimi, że wiara ludzkości 
nie zbawi, bo ona jeao dla maluczkich i ubogie 
na duebu, że dla umysłów samodzielnych to 
tylko sbawcse i prawdziwe, co rozumem doj­
dziemy. I istotnie tryumfował rozum i zdawało 
się, że prnjwanie jego niepodzielne, a z w y c >  
Btwo zupełne. Wiara stała się przoa^dcm i żabo- 
bonem godnym ciemnych nieoświeeonyeh rzęs*, 
ale nie ludzi szukających i zmierzających do 
światła i prawdy. Dla tych jedna tylko istniała 
prawda i wiedza, jedna tylko droga do jej po­
znania: rozum. Mozę w tern było wieszczo prze 
czucie, ale już przed trzema wiekami śpiewał 
nasz Jan z Czarnolesia natehnionemi słowy 
.1  ktoby chciał rozumem wszystkiego dochodzić,
1 zginie, a nie będzie umiał w to uyodz‘ć !

Nasz wiek, ten właśnie, w którym my ży­
jemy, chciał W3zystk ego rozumem dochodzić i 
•tanął wreszcie nad przepaścią. Daleką od nas 
myśl lub chęć starania się chwalenia czasów mi 
nionyoh jako jedynie błogich. Owszem. Z  naj­
większą chęcią i * największą rewerencją uzna­
jemy ( brzymie i imponujące zdobycze umysłu 
ludzkiego, ale mimo wszystkie zdobycze i suk 
cesy, mimo cały postęp, ludzk. ić dzisiaj p rze- 
oiei schorzała. Owe sławione dzieła rozumu zm- 
szozyły worawdzie i zgruchotały naiwną ludzko 
śsi wiarę, ale za to w jej miejsce nie były  w 
stanie nic umieścić, coby wiarę zastąpiło i eoby 
umysłowi ludzkiemu zdołało zapewnić i zabezpie­
czyć spokój. Nie należymy do fanatyków, którzy 
Utrzymują, te  wiedza już stanowczo zbankruto­
wała, że nie zdoławszy dotrzymać tego, eo sama 
pwyrzekała i czego się po niej spodziewano, 
dzisiaj rolę swoją skończyła, ale natomiast wie 
mv że najwybitniejsi tej pozytywnej wi*d; 
priedstawiciele, szermierze, którzy w pierwszych 
walczą jej szeregach lub są jej chorążymi, do­
szli już do przekonania, że było to zarozumiało­
ścią bezmierną li rozumowi przypisywać tak na- 
oselną rolę, zuchwalstwem bezgranicznem spo- 
dsiewaó się roiwiąaania wszystkich zagadek 4y-
ciowyoh, po wiedzy.

Prawda: rozum wiele odkrył praw przyrody 
i praw bytu, wiedza ogromnie popchnęła ludz- 

na drodze rozwojn i postępu, ale czy po 
każdej odkrytej prawdzie, przysłonię ej dotych 
o. . .  mgłą tajemnicy, nie powstawały nowe ty 
siączne wątpliwości, czy ludzkość dzięki tym 
wasystkim z tryumfem odkrytym prawom jest 
diiaiai jako całość szczęśliwszą i bliższą zba­
wienia? Odpowiedź na te pytania chyba dość ja 
Bna. Tak, w niejednej dziedzinie prac umysłu 
ludzkiego wiemy dzisiaj tysiąc razY 
©ej aniżeli nasi przoakowie, aie czyż o 

• nie mamy też miljon razy więcej od men 
wątpliwości 1 Wiarę w sobie zabiliśmy, ale i wie­
dza nie dała Dam zaspokojenia, jakiego umysł 
ludzki pragnął, dogmaty w.ary obaliliśmy śmiało 
i aachłannie, a w ich miejsce cośmy jostawili r 
Po tylu nauki zdobyczach, po tylu wiedzy sukee 
saoh najprzedniejsi jej -eprezentanci, którzy te­
leskopem zbadać chcieh tajemnice wszechświata 
a mikroskopem zgłębić aucha ludzkiego, ze 
skruchą biją się w piersi i kornie uchylając 
czoła szemrzą 1 ignorabimus! Żuli m„my się 
tem wyznaniem wiary cieszyć czy sm ucić? Ani 
jedno ani drugie. Jest ono jeno stwierdzeniem 
prawdy dla umysłów wybranych dawno jawnej 
i ananej. Są dla umu ludzkiego pewne granice, 
których p-zekroczyć niezdolny i nie wolno mu 
bezkarnie porywać się na bui-ieoie lub naru­
szenie tych granic. Człowiek ich nie stworzył 
i jego dziełem nie są —  zginie, gdyby je ch ca ł 
przekroczyć. Toż cudowną prawdę pozostawił

narn książę-poeta w szczytnej . prawdziwie ludz­
kiej sentencji!

W  ścisłym kręgu ciekawość naszą trzeba mieścić,
W ie niebo co nam taić, wie, co nam obwieścić!

Myśmy przestrogi nie usłuchali. Ciekawości 
swojej bynajmniej nie zamykaliśmy w ścisłym 
kręgu, ale sięgaliśmy nią i wysoko i szeroko. 
Z a  wzorem Ikara przypięliśmy sobie sztuczne 
skrzydła wiedzy i szybowaliśmy śmiało i dumnie 
po przestwo-zaeh. Zdawało się nam, że się zbl i ­
żamy ku sh'ńcu- I musieliśmy istotnie być blisko, 
)o słońce przypiekło, skrzydła spadły, a my ru 

nęliśmy na ziemię! Ignorabimus! D ługo musiał 
pracować umysł ludzki, dużo musiał się mozolić, 
nim do tego doszedł przeświadczenia, nim tę 
prawdę poznał, nim się przekonał, że wiedza 
sama nie jest w stanie zaspokoić wszystkich czło ­
wieka potrzeb, że dla jago szczęścia i jego zba­
wienia —  nie w znaczeniu niebieskiem, ale w 
zwykłem znaczeniu tuziemskiem —  niezbędnym 
czynnikiem jest wiara. Ona wrócić musi, jeżeli 
udzkość nie n a  się minąć ze swoim celem, je 

żeli jej istnienie w ogóld ma być celowe. Będzie 
ona może mniej naiwną, niżeli wiara naszych 
przodków, ale za to głębszą i hartowniejszą. 
I ta wiara wróci. R esurrcxit!

Powstanie w Indjach 
niderlandzkich.

Powstanie w Indjach niderlandzkich —  jak 
donoszą do Londynu — jest znowu dziełem 
zdrady dotychczasowego sojusznika Niderlandów, 
przewódoy wojsk atjinesyjskich, nazwiskiem Tu 
ku Umał. Oto eo pisze o niem pewien nider­
landzki tygodnik niemiecki:

Smutne dni Lomboku tkwią jeszcze nam 
żywo w pamięci, a oto znów nadchodzi hjobowa 
wieść o znacznie większej nawet doniosłości. 
Tuku Umał, posiadający tytuł honorowy Pohala- 
wan prang besaar („w ódz wielkiej w ojny“ 

Hulubalany ( „wł adca ' )  kramy na wybrzeżu 
zachodniein, po raz niewiadomo już który stał 
się zdrajcy. Nazwisko tego chytrego kacyka 
obiegało po raz pierwszy dzienniki europejskie 
w r. 1S84. On to jako pośrednik pomiędzy ra 
dżą Tenornu a rządem niderlandzkim o wy­
danie zabranej załogi w Nisero, kazał podstęp 
nie wymordować całą załogę niderlandzkiego 
statku wojennego, który przybił z nim do brze­
gu. W rzekomo miał to uczynić ze zemsty, iż na 
pokładzie tego okrętu nie traktowano go z nalo 
żytymi honorami.

Wśród następnych lat bywał ten okrutnik 
na przemianę przyjacielem lub wrogiem rządu 
niderlandzkiego, w miarę jak mu się dobrze lub 
żle powodz ło. Stały sojusz z Niderlandczykami 
zawarł był dopiero z początkiem 1893 r. Wów­
czas też na koszt ich zebrał znaczne siły zbrojne 
z tubylców, których zaopatrzono karabinami od- 
tylcowymi, mnóstwem amunicji, zapasami żywno­
ści itd. Jego też majstersztykiem było zdobycie 
Kalutz, fortyfikacji polowej, uchodzącej wpierw 
za punkt niesłychanie obronny, która przypra­
wiła była oblęgających ją Niderlandozyków o 
znaczną klęskę — swoją drogą z winy ich arty- 
lerji. Dokonawszy tego, pozyskał Bobie zaufanie 
teraźniejszego komendanta w Atjeh, generała 
DeijcKerhoffa do tego stopnia, iż tenże zniósł 
nieopatrznie wszystkie blokhauzy na terytorjum- 
zdrajcy, przez eo —  rzecz prosta — utrudnił 
wszelkie operacje wojenne. Dalej wybudował dla 
Tuku Umała w pobliżu Landjaum, dom okazały, 
w którego stajniach cenne rasowe konie, za 
pieniądze niederlandzkie w kraju nabyte, cze ­
kały na każde skinienie zdradi lackiego Azjaty. 
Tam też skierował obecoie Deijckerhoff bataljon 
wojska, celem ujęcia zdrajcy, naturalnie bezsku­
tecznie, gdyż ten nie czekał, aż wpadnie w sa 
motrzask, lecz czmychnął w bezpieczne miejsce, 
skąd kieruje rokoszem bałwochwalczo oddanej 
mu ludności przeciw Niderlandczykom. Przerwa­
nie komunikacyj i ostrzeliwanie blokhauzów jest 
tylko wstępem do większych operacyj, gdyż 
Tuku Umał zna dobrze nieznaczną silę wojska 
niderlandzkiego w Atjeh i jego sposób walki. 
Posiadając wyborne karabiny najnowszej kon­
strukcji, w bród amunicji i żywności, a także 
sporo złota, którego nie żałował dlań nigdy gu­
bernator Atiehu, może czas długi prowadź ć for­
malną woinę z rządem niederlandzkim.

Jeżeli i Tuku Baid z rywalem swoim Urna 
łem się pojedna, zw ększaiąc szeregi „orang dja- 
halsu, i małe państewka pobrzeżoe jak Edi, 
Segli, Melabah itd. się zrewoltują, to położenie 
Niderlandozyków stanie się łatwo nader despc 
raekiem. Tych parę bataljonów bowiem, konsy 

I ^tających chwilowo w Atjeh, nie starczy wcale 
do obrony wszystkich posterunków i do utrzy 

i mania regularnej komunikacji, a o jakiejkolwiej 
i akcji zaczepnej i mowy nie ma.

Naczelny wódz arm,i, jenerał Yetter, który 
swego czasu doszczętnie zburzył był fortyfikacje 
Lomboku, przerzuci obeenie zapewne wszystkie 
siły, jakie ma na Jawie do dyspozycji, do Atjeh, 
aby módz utrzymać powagę rządu niderlandzkie­
go. W  ten zas sposób do owych 600 miljonów 
marek i olbrzymiej liczby trupów, jakie pochło­
nęła 25 letnia kampanja, przybędą teraz uowe i 
znaczne ofiary.

Możnaby dzisiaj śmiało zapytać, jak ta 
w ogóle było możebnem, iż *ak słaby stosun­
kowo nieprzyjaciel, jak Tuku Umał, zdołał przez 
tyle czasu trzymać w szachu potęgę militarną 
europejskiego państwa. Owoż wytłumaczenie tej 
zagadki znajdujemy w następującej okoliczności: 
Znaczna ezęśś ludności tubylczej żyje z handlu ! 
bronią i jest znakomicie włożona w gerylasowski 
system walki, równocześnie zaś każdy z kacy­
ków w stosunkach uregulowanych i czasach po­
kojowych, nie wiele ma do zyskania, wszystko 
zaś do stracenia. Oprócz tego rokosz podsycany 
bywa sztucznie a ustawicznie z Penang, bądź to 
politycznymi WDłyv ami, bądź dostarczaniem 
broni itd. Co zaś najbardziej mśui się obecnie 
na Holendrach, to fakt, że przez lat 20 zaniedby­
wali poznsć bliżej wroga, którego przeciw sobie 
mieli, a raczej nie uznawali tego trudu go- 
dnem.

Gmach skarbkowski
(Kontrakt z pp. Ziołeckim I Lityńskim).

Sprawa wydzierżawienia gmachu hr. Skarb­
ka pp. Zicłeckiem u i Lityńskiemu na lat 60 sta­
ła się głeśną, głównie z tego powodu, że 
z przyczyn dla nikogo niezrozumiałych, mimo 
interpelacyj w sojmie i radzie miejskiej, oraz 
mimo domagających się tego natarczywie licznych 
głosów prasy, sfery miarodajne nie uznały za 
odpowiednie podać do publicznej wiadomoici 
treśći zawartego kontraktu. Ponieważ zaś roz­
chodzi się tu o interes tak doniosłej instytucji, 
jaką jest fundacja dla sierót ś p. hr. St. Skarb­
ka, nic dziwnego, że zainteresowanie się ogólne 
tą sprawą nietylko jest zupełnie usprawiedli­
wione, ale że i zupełnie słusznie oburzano się na 
co najmniej dziwną tajemniczość, jaką starano 
się całą sprawę osłonić Tajemniczość ta wyda 
wała się tem mniej usprawiedliwioną, że wobec 
znanego niedołęstwa obecnej baratorji w zarzą­
dzaniu interesami fundacji i kursujących na 
ten temat najrozmaitszych wersyj, raczej należa­
ło sprawę wyświecić, a nie rozgorączkowywać 
sbyt opinji publicznej przez jej zatajanie.

Obecnie sprawę ujął w swą rękę wydział 
krajowy. Zażądał mianowicie od fundacji o ry ­
ginalnego kontraktu zawartego z pp.: Ziołeckim  
i Lityńskim i o ile nam wiadomo, z a j  m a j e  
s i ę  g o r l i w i e  r o z s t r z y g n i ę c i e m  p y ­
t a n i a ,  o z y  k o n t r a k t  t e n  m a  b y ć  z a ­
t w i e r d z o n y ,  e s y  n i e .  Nie chcemy i nie 
możemy oczywiście przesądzać tego, jakie wy 
dział krajowy zajmie w tej mierze stanowisko, 
zastrzegając sobie głos na później— otrzymawszy 
jednakowoż wiarygodny odpis kontraktu, uwa­
żamy za stosowne podać go w streszezenłU do 
publicznej wiadomoici —  bez dalszych na razie 
komentarzy.

K o n t r a k t .
1 . Przed rejentem p. Leopoldem K  u k a- 

w s k i m  zawarto dnia 1 2 . września 1895 roku 
umowę o wydzierżawienie przez fundację skarb- 
kowską gmachu tz. teatralnego pp. Ziołecbiem u 
i Lityńskiemu na lat 60, t. 1. stycznia 1896 do 
31. grudnia 1955 r.

2. Tytułem czynszu opłacać mają najemcy 
kwotę 30.000 zł. rocznie, w półrocznych ratach 
z góry. Jeżeli na placu, obok wynajętej realno­
ści położonym, a zwanym obecnie „placem Go 
lachowskiego1* wybudowany zostanie w przecią­
gu lat 10 , lioząc ed dnia podpisania tego kon­
traktu projektowany przez miasto nowy teatr, zo­
bowiązują się najemcy podwyższyć czynsz najmu 
za OBtatnie 30 lat najmu na 35.000 zł. rocznie. 
G d y b y  w s z y s t k i e  o d  w y n a j ę t e j  r e ­
a l n o ś c i  o p ł a c a ć  s i ę  m a j ą c e  p o d a t k i  
z w s z y s t k i m  d o d a t k a m i ,  a to tak 
obecnie istniejącymi, jaboteż w przyszłości za­
prowadzić się mogącymi z wyjątkiem gminnego 
podatku czynszowego wynosiły w którymkol 
wiek reku najmu więcej, jak  kwotę 9000 zł., 
zobowiązują się najemcy dopłacić wynajmującej 
fundacji Stan. ława hr. Skarbka tytułem czyn 
sza ni^ma za ten rok najmu różnicę między 
kwotą podatkową w tym roku najmu do zapłaty 
przypadłą, a kwotą 9000 zł.

3 W ynajmująca fundacja zobowiązuje się 
oddać najemcom wynajętą realność w najemne 
posiadanie i użvwanie w t a k i m  s t a n i e ,  w 
w j a k i m  s i ę  r e a l n o ś ć  t a  w d n i a  d z i ­
s i e j s z y m  z n a j d u j e .

W  ustępie 4 i 5. mowa jest o oddaniu lo 
kah najemcom już w dniu podpisania kontraktu, 
oraz inwentarza.

6. Najemcom wolno dowolnie używać i użyt 
koaiać wynajętą realność i w o l n o  i m  r e a l ­
n o ś ć  t ę  b ą d ź  w c z ę ś c i ,  b ą d ź  w c a ł o ­
ś c i  t r z e c i m  o s o b o m  po  d n a  j ą ć  Prawa 
tego kontraktu nie wolno atoli Dajemcom przelać 
w e łości na osoby trzecie przed upływem lat 
10 od dnia 1. styczaia 1896 to jest przed dniem 
1 stycznia 1906 a to pod rygorem rozwiązania 
kontraktu. Naiemcom wolno je»t, ale nie są do 

j tego obowiązani, własnym kosztem i bez regresu 
’ do wynajmu fundacji przedsiębrać w wynajętej 

realności d o w o l n e  u l e p s z e n i e ,  u p i ę k s z e ­
n i e ,  r e s t a u r a c j e  i a d a p t a c j e  w y n a j ę ­
t e j  r e a l n o ś c i ;  wolno im jest także prsedsiębraój w 
wynajętej relności częściową demolację, przebu­
dowę i rekonstrukcję budynku, lecz tylko dle

piauów przez radę adm.nistr. wynajm. fund. za­
twierdzić się mających. Przed rozpoczęciem za­
mierzonej demolaeji, przebudowy i rekonstrukcji 
bulyuku, obowiązani są najemcy przedłożyć ra­
dzie administr. wynajm. fund. plany zamierzonej 
damolacii, przebudowy lub rekonstrukcji. Rada 
administr. fundacji rozpatrzy te plany i udzieli 
swego zatwierdzenia n a j p ó ź n i e j  do  6 t y g o ­
d n i ,  l i c z ą c  o d  d n i a  p r z e d ł o ż e n i a  p l a ­
n ó w  kuratorowi fund , radzie administr. Wynajm. 
fundacji w o l n o  n i e  z a t w i e r d z i ć  planów 
zamierzonej p r z e b u d o w y  l u b  r e k o n ­
s t r u k c j i  t y l k o  w t e d y ,  gdyby zamierzona 
przebudowa lub rekonstrukcja nie odpowiadała 
przepisom budowniezo-polieyjnym, lub gdyby 
wskutek przebudowy, lub rekonstrukcji części 
budynku wartość przebudowanej części lub war­
tość całego budynku obniżyła się. Jeśli rada 
administracyjna wynajm. fund. w razie niezatwier- 
dzenia przedłożonych planów nie zawiadomi 
o tem w powyżej określonym 6 tygodniowym ter­
minie i nie poda w tymże terminie powodów, 
dla których planów nie zatwierdza, wolno najem­
com natychmiast p o  u p ł y w i e  t e g o  t e r m i ­
nu r o z p o c z ą ć  z a m i e r z o n ą  d e m o l a c j ę  
b u d y n k u ,  a wynajmującej fund. n i e  w o l n o  
j e s t  w j a k i k o l w i e k b ą d ż  s p o s ó b  w z b r o  
n i ć  i p r z e s z k o d z i ć  n a j e m c o m  u s k u t e ­
c z n i e n i a  z a m i e r z o n e j  d e m o l a e j i  i 
p r z e b u d o w y  l a b  r e k o n s t r u k c j i .  Gdyby 
między wynajmującą fund. a najemcami powstał 
spór z powoda niezatwierdzenia przez radę ad­
ministracyjną wynajm. fund przedłożonych pla 
nów zamierzonej przebudowy lub rekonstrukcji 
wynajętej realności, rozstrzyga spór ten nieod­
wołalnie sąd polubowny w skład którego wcho­
dzi jeden sędzia polubowny, przez wynajm. fand., 
a drugi przez najemców zamianowany i super- 
arbiter przez obu sędziów polubownych zgodnie 
wybrany.

Dalej na3tępnją szczegółowe postanowie­
nia, co do składu i mocy prawnef sądu polu­
bownego.

7. Wszelkie przez najemców w wynajętej 
realności uskutecznione ulepszenia, upiększenia, 
restauracje, adaptacje, przebudowy i rekonstruk­
cjo stają się własnośc.ą wynajmującej fundacji, 
a najemcy nie mają prawa żądać od wynajm. 
fund. ani w czasie trwania najmu, ani po skoń­
czeniu się takowego jakiegokolwiek wynagro­
dzenia lub zwrotu uskutecznionych wkładOw. 
N a t o m i a s t - c a ł y  m a t e r j a ł ,  p o c h o d z ą c y  
z r o z e b r a n e j  c z ę ś c i  b u d y n k u  w w y ­
n a j ę t e j  r e a l n o ś c i ,  z w y j ą t k i e m  p o s ą ­
g ó w  f u n d a t o r a ,  s t a j e  s i ę  w y ł ą c z n ą  
w ł a s n o ś c i ą  n a j e m c ó w .

8 . W ynajmująca fundacja zobowiązuje się 
opłacać z własnych funduszów wszelkie od wy­
najętej realności opłacać się mające, a jakiekol- 
w.ek miano noszące podatki z dodatkami, a to 
tak obecnie już istniejące, jakoteż w przyszłości 
zaprowadzić się i naiożyć się mające, z wyjąt­
kiem gminnego podatku czynszowego i podatku 
dochodowego i zarobkowego, osoby najemców 
dotyczącego.

9. Wynajmująca fundacja zobowiązuje się 
obecnie, jakoteż w przyszłości w miejsce obe­
cnego nowo wybudować się mogący budynek 
własnym kosztem, a bez regresu do najemców 
od ognia ubezpieczać i premje asekuracyjne 
przez cały czas najmu regularnie opłacać. G dy­
by w czasie trwania najmu obecnie istniejący 
lub w miejsce takowego nowo wybudować się 
mogący budynek w części lub w całości spalił 
się, zobowiązuje się wynajm. fund. spalony bu­
dynek, a względnie spaloną część budynku 
w tych samych rozmiarach własnym kosztem, 
a bez regresu do najemców odbudować i do 
pierwotnego stanu przywrócić, a to w razie zu­
pełnej pogorzeli budynku najpóźuiej do lat 3 
Leząc od doia pogorzeli i pod karą konwencjo­
nalną 100 zł. w. a. za każdy dzień zwłoki, 
w razie zaś częściowej pogarzeli budynku, naj­
później, a gdyby odbudowę do roku uskutecznić 
nie można było — w tym czasie, w którym *d- 
budowę uskutecznić będzie można —  najpóźniej 
jednak do lat trzech i pod karą konwencjonalną 
po 50 zł. w. a za każdy dzień zwłoki. Gdyby 
między wynajmującą fundacją, a najemcami po 
wstał spór co do czasu, w którym częściowo 
spalony budynek odbudować można, rozstrzyga 
spór taki sąd polubowny, do którego odnoszą się 
w człośi:i postanowienia ustępu V i. tego kon­
traktu. Najemcom woino jednak żądać, aby wy­
najmująca fund eja odbudowała spalony budy­
nek, a względnie spaloną część budynku nie 
w dotychczasowych rrzmiaraob, lecz wedle pla­
nów przez najemców przedłożonych, ale obowią 
zari są w takim razie wypłacić wynajmującej 
fundacji lóżmcę między kosztami wykazanymi 
kosztorysem przywrócenia budynku do stanu 
przed pożarem istniejącego, przez radę admini 
atracyjną wyuajmującej fundacji zatwierdaonym, 
a r»eozywistymi kosztami, odbudowy tegoż bu­
dynku, wedle planów przez najemców przedło­
żonych.

10. Jeśliby wynajęta realność wskutek ja ­
kichkolwiek klęsk elementarnych, wskutek woj 
ny, zaburzeń lub jakichkolwiek przypadkowych 
wydarzeń uległa w części w lab całości zniszcze­
niu lub uszkodzeniu, lub gdyby wskutęk polece

nia kompetentnej władzy potrzeba byio budyne^ T 
w części lub w eałeśc. zburzyć lub przebudować, ck ćt- 
obowiązana jest fundacja zniszczoną, a v;zglę- lu­
dnie zDurzyć i przebudować się mającą część 5 & 
budynku lub cały budynek do pierwotnego sta- 
nu przywrócić, przyezem wszystkie postanowię- f  
nia nst. IX . niniejszego kontraktu mają ta za-  ̂
stosowanie. ”- ć

11. Gdyby wskutek pożaru lub poszczegól- V § 
nycb w ustępie X  tego kontraktu wydarzeń, ■- - 
albo wreszcie wskutek orzeczenia kompcti ntnei p i- 
władzy stał się cały budynek do użytku nie a -  
przydatnym, wolni bą najemcy od opłacania ea- p 
łego czynszu najmu. Jeśliby wskutek powyż- p r, 
szych wydarzeń sta* się budynek tylko w czę- T  g; 
ści do użytku nieprzydatnym, mają prawo na- ^ s ’ 
'emejr żądać od wynajmującej fundacji stosunko- 5 
wego opustu czynszu najmu, obliczonego wedle ^ 
czynszu fasjonowanego, a w braku fasji wedle d z  
czynszu przez najemców rzeczywiście pobieranego.

12. Najemcy przyjmują na siebie dotrzy- 5 p 
mywanie wszystkich tych kontraktów najmu, 
które wynajmująca fundacja co do poszczegól- ^ p 
nych ubikaeyj^wynajętej realności do dnia 29. ^ £ 
sierpnia 189o włącznie z trzeciemi osobami za- "  & 
warła, i przyjmują na siebie dopełnienie wszy- r fe- 
stkich tych obowiązków, jakie wynajmują fu*.da p 
cja w kontraktach tych na siebie przyjęła.

13. Wynajmująca fundacja wypuszcza re- “  £ 
alność liczba kons. 367 m. we Lwowie najemcom ~ p 
ryczałtem i nie ręozy najemcom ani za ilość u- % 15. 
bikacyj, ani za żadne rubryki dochodu i z tego | ~  
tytułu do żadnej ewikeji obowiązaną nie jest. ^ £ 
G dyby wskutek eksproprjacji wynajętej realno- = *; 
ści pozbawieni zostali najemcy w części lub w ca- _ 
łości używania i użytkowania wynajętej realno-
śoi, obowiązana będzie wynajmująca fundacja 
wypłacić najemcom odpowiednie odszkodowania, p- 
jednak tylko w tym wypadku, jeśli szkoda na- '  f . 
jemców przez władzę easproprjacyjną nie bidzie ^ c  
im przyznaną i wypłaconą.

14. Wszelkie w czaffie trwania najmu na 
wynajmującą fundację jako właścicielkę wynają- =- 
tej realności nałożyć się mogące kontrybucje ^  
ponosi wyłącznie wynajmująca fundacja, wszel- _  7 ' 
kio zaś na najemców w czasie tym nałożone kon- ‘ F;. 
trybucjo ponoszą najemcy.

15. Najem w ustępie I. opisanej realności _ 
kończy się bez wszelkiego wypowiedzenia dopie. 7
ro w daiu 31. gruamu l95o roku 1 nie może - 
być przez wynajmującą fundację wcześnie wy- 
powiedzianym. Nawet gd yby  wynajęta realność 
uległa całkowitemu zniszczeniu lub gdyby wsku- _  ^  
tek polecenia kompetentnej władzy realność ta w 
musiała być zdemolowana, kontrakt n a j m u  
n i e  r o z w i ą z u j e  s ię . T y lk o  gdyby wynajęta <  ^  
realność uległa całkowitemu: zniszczeniu w o?ta -£-■ 7 * 
tnieb 5. Ulach najmu, to jest w latach od 1931 2
do 1955, kontrakt najmu zupełnie rozwiązuje się. ^  jj. 
N a j e m c om  p r » y  s ł u g  u j e n *  t o m i a s t p r a -  «  «  
w o w y p o w i e d z i e ć  n . n i e j s z y  k o n t r a k t ,  ^ a. 
j e d n a k ż e  n i e  w p i e r w s z y c h  d z i e s i ;ę- i. 
c i u l a t a c h .  ^ 3

16. Na zaba»picczeme dopełitienia wszelkich Z -  
niniejszym kontraktem na się przyjętych obo- 
wiązków, składają najem cy przy podpisaniu te- ^ ^ 
go kontraktu do kasy centralne] fundacji we ** | 
Lwowie kaucję w wysokości 25.000 ał. w. a & a

17. G dyby najemcy którejkolwiek raty 7 '-* ,
J* a>«-w
■o r:później w ciągu 30 dni od dma. płatności każdej 

raty czynszu najemnego w całości lub w c z ę -  ^ 3  
ś c 1 nie zapłacili, tracą z  kameji swej kwotę _  -  
50v)0 zł. na rzeoz wynaj m ającej fundacji tytu- i  
łem kary umownej, nadto przysługiwać będzi* 
wynajm. fundacji prawo żądaitua uatychmmsto , .  
wego rozwiązanie kontrałetn najmu nawet w dro- Ł m  
dze awizacji, a najemcy obowiązani będą z przed 
miotu najmu natychmiast ustąpić. W  toku sporu I w  
sądowego o ustąpienie z przedm iotu najmu lub g  
rozwiązania kontraktu przysługiw ać będzie wy-  ̂
najm tund. prawo żądania sekwestr. przedmie- 
tów najmu. W ynajm ującej fund. wolno jednak 
nie korzystać z rygorów wyżej ustanowionych 
i wolno jej według własnego uznania pozostawić 
najemców przy najmie, a żądać tylko ścisłego 
dopełnienia przyjętych na tnę przez najemców asa 
obowiązków 1 wynagrodzenia strat 1 s.skód w sku-
tek niedopełnienia r.ych obowiązków poniesio- .. 
nycb.  ̂ I

18. W ynajm ująca fundacja zezwala, aby w 
dniu, w którym wynajmująca fundacja St. hr. 
Skarbka za właścicielkę realności zaintabu- 
lowana będzie na podstawie niniejszego kontra- 
ktu najmu w stanie burnym. tej realności prawo „  
60-letniego najmu tex realności i prawo zastawu . _  
dla kaucji 25.000 zł. na rzees najemców L . L: ^  ^
tyńskiego i W . Ziołeekifigo zaintabulowanem 52 £* 
zostało.

19 Gdyby wynajmująca fundacja przenio fs ^  
sła prawo własności tej realności na trzecią -55  
osobę jeszcze przed zainiabulowaniem na rzecz ^  Pi 
najemców w stanie biernym  tej realności prawa 
60 letniego najmu takowej, obowiązaną będzie 7 
włożyć na nabywcę tej realności obowiązek do- 2  
trzymania niniejszego kontraktu najmu, gdyż w l*3 

i przeciwnym razie odpowiadałaby najemcom z i  
! wszelką szkodę i utracone korzyści, j»V :cby su 
. jem cy wskutek wypowiedzenia im przez cowo- 

nabywcę ego najmą ponieśli. G d y b y  z a ś  
• r e a l n o ś ć  ta o s t a ł a  o r z e d a n ą  w
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d r o d z e  p r z y m u s o w e j  l i c y t a c j i  p u ­
b l i c z n e j  i n a j e m c y  z lego powoda jeszcze 
przed skończeniem się najmą, z przedmiotu naj­
mą ustąpić musieli, obowiązana będzie wynajm. 
fand. wynagrodzić im wszelką w skutek tego 
przez nich poniesioną szkodę i stracone zyski.

30. W  razie Amierci któregokolwiek z na­
jem ców prawa i obowiązki z tego kontra­
ktu przechodzą na tego* spadkobierców.

21. Obaj spólnicy p. L. Lityński i W . Zio 
łecki udzielają sobie j s i  teraz wzajemne pełno­
mocnictwo do zawierania wszelkich umów z wy 
najmująca fund. i do podnoszenia wypłat przez 
wynajm fund. najemcom wypłacać się mających.

22. Obaj spólnicy zobowiązują się wypełnić 
wszelkie w tym kontrakcie na siebie przyjęte 
zobowiązania solidarnie.

23. Koszta tego kontraktu i należytości stem­
plowe, należytości intabmlacyjne i ekstabulacyjne 
ponoszą obie strony po połowie.

24. Obie strony zrzekają się prawa nasta- 
wania na ważność niniejszego kontraktu z po 
wodu błędu, omyłki, przymusu lab jakiegokol­
wiek innego powodu, oraz z powodu pokrayw- 
dienia powyżej połowy wartości.

25. Strony działające przyznają nin:ejszemu 
aktowi moc natychmiastowej wykonalności.

26. Najemcy zobowiązują się pod rygo- 
gorem rozwiązania kontraktu na żądanie wynajm. 
fund. pozostawić każdoczesnema kuratorowi fund. 
mieszkanie, a to przez cały czas trwania najmu 
za rocznym czynszem najmu w kwocie 3000 
zł. w. a. Czynsz ten uprawnieni są na­
jem cy p- trącić sobie z rat czynsza najmą 
fandacji opłacać się mającego. W  raiie przebu­
dowy najemcy obowiązani będą w nowym bu- 
dynau pozostawić dla kuratora mieszkanie ta­
kich samych, jak powyższe rozmiarów na I. 
piętrze za wyżej oanaezonym czynszem.

27. Przy wszelkich, restauracjach, przebu­
dowach lab adaptacjach wykonanych przez na­
jemców przysługiwać będzie wynajm. fand. pra­
wo kontrolowania budowy i naodwrót w razie, 
gdyby wynajmująca fand. budowę lub przebu­
dowę wynajętej realności w własnym zarządzie 
prowadziła, przysługiwać będzie najemoom pra­
wo kontrolowania badowy względnie przeba- 
dowy.

Podpisy: Henryk hr. Sktrlek , dr. Jó»ef 
Weresscayuiki, Leopold Lityński,, Walenty Zio  
łecki.

KRONIKA.
Od Administracji.
Z powodu 6wlqta uroczystego Wielkiej Nocy, 

numer w poniedziałek dnia 6. kwietnia nie 
wyjdzie.

Numer następny wyjdzie jak zwykle we 
wtorek  rano o 8-mej.

Pamiętajmy
Kościuszki.

o fundacji imienia Tadeusza

„Lob

Djarjusz lwowski.
N i e d t i e l a  u. kwietnia.
Teatr hr. Skarbka: „Damy i hiuary 

zowiani..8 Poezątek « godz. 7. wieczorem. 
P o n i e d z i a ł e k  6. kwietnia.
Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „K>ś?iuszko 

pod Racławicami8, wiecztrem: „Baran cygański.8

r r i

p i  I

Kalendarz. Niedziela (.5.1: Wielkanoc. Wsehód 
słońca o godzinie 5. minut 39, zachód o gadzinie 6. 
mnut 29.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na cie­
trzewie i głuszce koguty przez cały miesiąc, zaś aa 
słomki, ptactwo błotne (krzyki, dubelty, kulony, ba- 
taljony) i ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaczki) tylko 
do 15. bm.

Kalendarz rybacki. Wolno łowiś: brzany, certy, 
leszcze, łososie, pstrągi, jazie, w jgorze, czeczngi, 
klonki, szczupaki, raki (samce) 16 om. długości.

Wielka ioterja fantowa. W poniedziałek, dnia 
6. bm. odbędzie się w salaeh kasyaa wojskowego 
wielka Ioterja fantowa, w połączeniu t koncertem 
spacerowym kapeli 30. pułku piechoty, na dochód 
Towarzystwa Czerwonego krzyża.

Dowiadujemy się, że na cele tej loterji zebrano 
znaezną ilośś fantów, a wiele z nich odznacza eię 
większą wartością, niektóre zaś są prawdziwem ca­
ckiem. Próez tego komitet kasyna wojskowego przy­
gotował inne niespodzianki dla uczestników zabawy, 
w sali umyślnie na ten wieczśr dekorowanej. Wstęp 
na salę kosztuje koronę, —  jeden los 10 ct., co naj­
mniej każdy dziesiąty los wygrywa. Początek o go­
dzinie 5 popołudniu.

Raut artystyczny zapowiada eię świetnie pod 
każdym względem, jest m!anowicie wszelka naddeja 
że oprócz samych artystów lwowskich, z których 
każdy wystąpi w oryginalnym kosojumie, także bar­
dzo znaczna liczba pań i panó  ̂ wystąpi w strojach 
XVII. wieku. Jeżeli dopiszą obietnice choćby tylko 
w połowie, raut ten będzie prawdziwym fancy  —  
dress bali w całem malowniczem znaczeniu tej an­
gielskiej nazwy. Frzygotowutą się także całe grupy 
i orszaki, a między niemi zapewne jedno z pierwszych 
miejse zajmie gtono zbrojnych patrycjuszów lwowskich. 
Komitet ze swojej streriy nie szczędzi trudów i ko­
sztów, aby ułatwić kostjumowanie się gościom i w 
tym celu postarał się o cały bardzo urozmaićmy 
zapas gotowych już wykwintnych i stylowych ko- 
stjumów dla pań i panów, które po umiarkowanej 
cenie wypożyezyś bęfzie można. Po świętach będzie 
można już oglądać i wybierać sobie te kostjumy w 
kancelarji towarzystwa sztuk pięknych na placu św 
Ducha.

Od dyrekcji teatru hr. Skarbka otrzymujemy 
następujące pismo: Powszechnie znśne są niezwykle 
ciężkie warunki, pod jakimi objęliśmy kierownictwo 
tyle zasłużonej dla społeczeństwa polskiego sceny 
stołecznej teatru hr. Skarbka.

Świadomi poważnej odpowiedzialności, ożywieni 
najlepszenr.i chęciami, przejęci silną wiarą w dobrą 
sprawę, pragniemy zachować z przeszłości wszystko 
dobre, co doświadczona tradycja nam przekazała —  
wprowadzać zaś zwolna zmiany, która z biegiem 
czasu, w miarę więkozych wymagań publiczności, 
stały się koniecznemi.

Nie tiimy wcale przekonania, że czeka nas za­
danie btrdzo truine, wierzymy jednak, że przy wy- 
pióbowanem poparciu Szanownej P. T. Publiczności, 
j-łkoteż życzhwein współdziałaniu powołanych ku 
temu kompetentnysh czynników, uda nam się usilną 
pracą osiągnąć zamierzony cel.

Rozpoczynając dziś w imię Boże eiężkie nasze 
zadanie, pragLiemy na razie liczyć na życzliwą po­
błażliwość tak kryiyki, jak i Szanownej P. T. Publi­
czności — gdyż krótki czas dni kilka zaledwie wy­

starczyć mógł do tego, aby ciągłość widowisk nie 
doznała przerwy. W lipcu i sierpniu zamierzamy 
przeprowadzić ogrzanie sali widzów jakoteż jej od­
świeżenie. Do tego czasu ustali się także wypróbo­
wany skład całego personalu we wszystkich działach, 
na którogo dzielnej pracy pragniemy oprzeć najsta­
ranniejszy repertoar.

Samobójstwo żołnierza. Wczoraj w południe 
odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu w ko­
szarach na cytadeli, szeregowiec 30. pułku piechoty, 
z zawodu lakiernik (nazwisko nam nieznane). Kula 
Maniichera skierowana pod brodę, przeszyła czaszkę 
na wylot, powodując śmierć natychmiastową. Zwłoki 
odstawiono do kostnioy szpitala garnizonowogo.
Powodem samobójstwa miała być kara, jaką dena­
towi na same święta wymierzono.

Stacja.telegrafu otwaita będzie z d. 8. kwie­
tnia br. w Zółtłńeach w pow. żółkiewskim.

Jak lud mazurski gorąco kocha swoją narodo­
wość i język ojczysty, dowodem tego korespondencja, 
zamieszczona w ostatnim numerze wychodząoej w
Ełku Gaudy Ludowej. Czytamy w owej korespon­
dencji pomiędzy innemi, co następuje:

„A teraz opowiem małą historyjkę o tych na­
szych „słooiutkich8 jak pieprz sąsiadach, Niemcach. 
Są u i między nimi ludzie rozumni i nie prześla­
dujący nas i mowy naszej, ale takloh to sznkaj jak 
ziarnka maku w szeflu zboża. Niedawno, bo dopiero 
parę niedziel minęło, był<.m w Borzymach za spra­
wunkami. Nadarzyła się okazja, że w kompanji 
musiało się wypić kilka lufli piwa. Przy naszym
stole siedziało jeszcze kilku gospodarzy i jeden taki 
,.fainu siarczyście światły Niemiec. Człowiek t«n 
„gursloioalJ się strasznie, że ja zawsze mówiłem 
po polski i nawet kilka razy wypowiedział nam 
swoje niezadowolenie w ten sposób: „Lassen Sie
doch das dumme Polnisch seinu. Ja, co prawda, 
to jestem człowiek cierpliwy, ale jak się miara 
przebierze, to człowiekowi i cierpliwości zabraknie.
I gdy ów mądrali już kilka ra_y te same słowa 
przemówił, wstałem tak jak długi i spojrzałem na 
tego niedorostka, bo mówię wam, moi bracia, że 
jeszcze miał żółto w dzióbie i rzekłem do niego, 
co prawda po niemiecku, ale po polsku tak się to 
tłómaczy: „Co, co pan mówisz, głupi polski język? 
A ty młokosie jakim językiem mówisz? Czy może 
mądrzejszym? A toć z ciebie talii cymbał, jakiego 
świat jeszcze nie widział I To ty niedorostku bę­
dziesz mówił, że nasza polska mowa głupi) jest! 
Żebym tak nie miał Boga w sercu, tobym cię tak 
liznął ręką po gębie, ażby ci się gwiazdy przyśniły! 
Tyś taki rfam  billdotmnyx, a ile ty języków 
mówisz ? Toó tylko ten jeden niemiecki i nic więcej! 
Przyjrzyj się, ja sobie prosty chłop, taki zwyczajny 
mazur, a umiem i twój język i swój macierzyński!
A ty co umiesz! Tylko dajce i zawsze tylko dajcz!u 
Żeby nie był mi uciekł, to byłbym mn uszy obdarł.
A toó to skaranie Boskie, czy c o ! ? Taka gadzina 

to . naszym kraju, na naszych śmieciach, przy- 
lezie Bóg wie skąd i będzie nam zakazywał naszej 
ojczystej mowy ? 1 A idźże to sobie do swego 
Yałerlandu, do swojej szwabskiej ziemi i nie pa- 
skudź tu naszego mazurskiego kraju! A bośmy to 
Niemców prosili, żeby tu do naszego kraju przy­
jeżdżali? I to teraz to psiawisrstwo tak się rozgnie- 
ździło, że co najlepszego to nam pozabierali. Gdzie 
jaka karczma albo też handel, to to psiawiarstwo się 
rozpostarło i będzie nam jeszcze zabraniało naszej 
mowy, gadkę prowadzić?! Im się zdaje, że oni są 
obywatelami pierwszej klasy, a my może drugiej ? 
Nie, panowie Niemcy, tak źle jeszcze rzeczy nie 
stoją! Kiedyśta przyszli na mazurskie piaski i my 
dla was na chleb pracujemy, to siedźta sobie cicho, 
jak mysz za piecem i dziękujta panu Bogu, że 
możeta chlsb powszedni bez troski i wielkiej pracy 
spożywać. Boć przecie nasz polski człtwiek nikomu 
w drogę nie włazi i jak może unika wszelkich 
zwadó.w, lecz jeżeli z nami w ten sposób zaczy­
nają, to trzeba się nie dawać i bronić swego aż do 
upadłego8.

Do światowego związku pocztowego przystą­
piły wreszcie także Chiny, gdzie do tej pory pano­
wały niemożebne pod tym względem stosunki

Awanturnik. Przed trybunałem karnym w An- 
gers we Francji stawał 20-letni awanturnik niejaki 
August Mourisr. Przed dwoma laty wstąpił on jako 
ochotnik do wojska w Ługdunie. Po kilku miesią­
cach pożyczył 60 fr. od pewnego rejenta i iezertowuł. 
Przybył do Hawru, udał się do redakcji miejscowego 
pisma Cloche przedstawił się jako hr. de Pommard 
i oświadczył, że przed kilku dniami w Paryżu, w 
klubie „Cerele royal", zawarł zakład ze swoim ku 
zyneai, hr. de Clermont-Tosnarra, i że na mocy tego 
zakładu ma objechać świat naokoło bez sous w kie­
szeni, żyjąc z własnej tylko pracy. Cloche w kilka 
dni petem zamieścił na pierwszej stronicy ’ego portret 
pod pseudonimem Rolanda Desrorenaes, dając do 
zrozumienia, że pseudonim ten ukrywa kogoś ze zaa- 
cznem wyższem stanowiskiem ipołecznem. Na tej za 
sadzie parowiec „Normandie* przewiózł awanturnika 
bezpłatnie do Ameryki; zręczna reklama i domyślniki 
sprzyjały mu znakomicie: ludzie pożyczali mu pie
niędzy, jego fotografje były rozkupywsne; g iy  zaś 
awanturnik poznał, że zaczyna tracić wiarę, wyje­
chał z Ameryki do Anglji. Tam jego nazwizko 
brzmiało w wiadomościach „dobrze poinformowanych* 
reporterów: książę de Caraman Chimayi Nazwisko 
z almanachu getajsklego.

Zawsze pod pseudonimem Rolanda Desrorennes 
podróżnik przybywa do Lozanny, tam zwodzi szwa- 
ozkę Matyldę Melban, porywa ją wraz z peżyczonemi 
od różnyoh obywateli miasta pieniędzmi i jedzie do 
Franeji. Tu już nie ma czem płac:ć biletów kolejo 
wjch: lecz nazwisko Desyorennes, portrety w gaze­
tach, artykuły zyskują mu kredyt.

Spadając coraz niżej, porzuca on w końcu szu­
mne tytnły i pod nazwiskiem Gaillarda, nauczyciela 
z Tours, pożycza marnych 30 fr. od kolegi w Plćisis- 
Jrammoire, pod ADgers. Tn gnbi go roztargnienie: 
podpisując kwit, pisze Gerillot, zamiast Gailiard. 
Budzi to podejrzenia, zaczynają go śledzić, w końca 
aresztują i cała odysseja wychodzi na jaw.

Szwaczkę, jako pierwszą pokrzywdzoną i oszu 
kaną, odesłano do rodUców; Szwajcarja żądała wy 
dania awartnrnika, aby go sądzić za uwiedzenie nie­
letniej, lecz tego Francja odmówiła. Monrier został 
tylko skazany na ośa miesięcy więzienia za oszu­
stwo, a później będzis luał do czynienia z sądem 
wojennym za dezeroję. I to wszystko w 20ym roku 
życia!

Z Tarnopola piszą do nas dnia 3. bm .: Tutej 
sze starostwo, oraz rada powiatowa, otrzymały w o- 
statnich dniach anonimowe listy, których autorowie, 
podobno włościanie, między innemi przyobiecują, że 
w niedalekiej przyszłości będą „wyrzynaó szlachtę* i 
„strzelać do panów8, jeśli ich rozpacz'iwa sytuacja 
wkrótce eię nie zmieni. — Listy te odstąpiono tu­
tejszej prokuratorii, celem wyśledzenia autorów.

Bidaktorn Radykała, p. Budzynowskiego, przy- 
aresztowauego wczoraj, wskut.-k stawiania oporu ko­
misarzowi rządowemu podczas zgromadzenia poufnego 
Rusinów, dotychczas nie wypuszczono na wolność.

Od Administracji.
p p  Abonentów upraszamy, aby pre­

num eraty nie płacili ro in oslciełom , lecz  
uadgylali takową do Adnrnistracji naszej ; 
w  ra z ie  bowiem jakichkolw iek  nadużyć, 
nie niogtuby A dm inistracja być odpow ie­
dz ialną-

•f Leon Hołobok Borecki, ónegdaj pożegnał 
Lwów znanego obywatela swego, Leona Hołobok Bo­
reckiego, byłego naczelnika pocztowej filji I., który 
zmarł, osierocając siedmioro sierót. Mimo wysiłków 
takiej opieki, jak dra Strzecłnwskiego, nie dało się 
uratować drogiego życia, ojca dzieciom, a pizuL- 
wszystkiem Polaka, który umiał pogodzić obowiązki 
urzędnika z obow.ązkami obywatela-patrjoty. Umarł, 
pozostawiając żal ogólny, czego dowodem był liczny 
udział publiczności w smutnym obrzędzie. Mimo sło­
tnej pogody ogromny tłum odprowadził zwłoki na 
miejsce wiecznego spoczynku. Człek znany z zacno­
ści serca spoczął w Bogu. Oby mu zienfa lekką 
była !

W „Skalo', stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „wspólne święcono" odbędzie się w 
przewodnią niedzielę d. 12. bm. o godz. 11. przed 
pełudniem.

Siub p. Ewy N i e d z i e l s k i e j  z p .  Stanisła­
wem P i e n i ą ż k i e m  odbędzie się w sobotę d. 11. 

]̂ iq> w Krakowie w kośoiele 00. Kaimelitów.

DZIENNIK* POLSKI t dnia 5. Kwietnia 1896 t.

Ze Stanisławowa piszą: Zawiązany w naszem 
mieście komitet obywatelski dla uroczystego obchodu 
pamiątkowych rocznic narodowych, postanowił i w 
tym roku uroczyście święcić dzień 3. maja. Do 
wzięcia udziału w obchodzie zaproszono wszystkie 
stowarzyszenia i korporacje.

W tych dniach odbyło się waine zgromadzenie 
„Towarzystwa oświaty ludi wej8. Towarzystwo to 
utrzymuje czytelnię, posiadającą 1000 dzieł treści 
powieściowej, przeważnie nowszych autorów. W ciągu 
roku należało członków 250, rekrutnjących się z naj­
uboższych warstw ludności; wypożyczono w tym 
czacie przeszło 3000 tomów.

Boża groby. Dekadenci literaccy, uganiający się 
za „nastrojem8 i szukający go często tam, gdzie 
zaczyna się dziwactwo i nerwowość, mają sposobność 
wypróbowania swojego zmysłu wrażliwości na głębo­
kiej i pięknej tradycyjnej ceremonji, którą od onegdaj 
obchodzi cały świat chrześoijański. Nie potrzeba być 
koniecznie człowiekiem egzaltowanym w kierunku 
religijnym, wystarczy mieć w duszy odrobinę poezji 
i miłości dla rzeczy wzniosłych, ażeby poddać się 
wrażeniu, jakie ceremonja ta wywiera. Jest ono naj­
silniejsze wieczorem. Olbrzymia, zimna, ponura prze­
strzeń kościelna tonie w mroku, który rozjaśnia 
nieśmiało kilkanaście świec, zapalonych u ołtarzy 
przed obrazami świętych. Wchodząc z ulicy, zostawia 
się za sobą gorączkowy, kipiący, nowożytny świat, 
ażeby wejść od razu w atmosferę średnich wieków. 
Jedna minuta rozgranicza tu od siebie całe stulecia. 
To pierwszy podkład nastroju. Z bocznej kaplicy ko­
ścioła wypływa ku jego nawie łagodny blask lampek, 
płonących u grobu Chrystusa, którego formy przed­
stawiają wielką świetlaną grotę. We wnętrzu groty 
spoczyaa ciało Zbawioiela z insygnjami największej 
zbrodni, popełnionej od początków historji. Blade, 
wyschłe ciało b skiego mistrza, oblane światłem 
lampjonów, zdaje się w martwooie swojej mówić
0 tern, że nie ma prawdy, któraby nie musiała
przejść najpierw przez cierniową drogę prześladowania
1 męczeństwa. Za barjerą, oddzielającą grotę od nawy 
kościelnej, gromadka wiernych szepcze cichy, gorący 
pacierz, którego symfonja idzie do stóp Chrystuso­
wych, zbroczonych krwią. A baranek boży słucha 
modłów ubogich o przyjście na świat jego króle­
stwa, o zwycięstwo tej wielkiej etyki, za którą on 
poszedł na śmierć męczeńską, a którą krzyżnją co­
dziennie wielcy tego świata. Jeszcze kilkanaście go­
dzin, i srebrny głos dzwonów rpzuiesie po świecie
wieść o zwycięstwie sprawiedliwości nad gwałtem,
który się stał temu... ośmnaście wieków

Pomnik Aleksandra Fredry, który wyjdzie z 
pracowni p. Marconiego i ozdobi plac Akademicki, 
zoatał już odlany w gipsie, a po świętach odejdzie 
do Wiednia, gdtie będzie odlany w bronzia.

Aresztowanie. W Jersey Gity w Ameryce are­
sztowano moskiewskiego popa za fabrykację pota­
jemną i sprzedaż cygar i papierosów.

Pojedynek na pistolety odbył się onegdaj w 
Tarnopolu między studentem agronomji p. G. a poru­
cznikiem dragonów S. Postanowioną była jednorazowa 
wymiana kul. Żaden z pojedynkujących się nie od­
niósł żadnej rany. Powodem pojedynku była sprze­
czka w kawiarni, której skutkiem była czynna znie­
waga p.£G. przez p. S.

Złapany. W ręce policji lwowskiej dostał się 
niejaki Zelman Igel, poszukiwany od kilkunastu doi 
za kradzież, którą popełnił u swego chlebodawcy 
Hersza Guta.

Nieostrożna jazda. Dorożkarz nr. 27. przeje­
chał na ulicy Teatralnej Jana Dzieciniaka, raniąo go 
w nogę.

Czworaki. W  Chattonoga w Ameryce powiła 
murzynka Sallie Bekwirth, licząca 70 lat czworaki— 
trzech chłopców i dziewczynę. Dzieci mają się do­
brze i każdy z nich po 6 funtów waży. Jeden 
chłopiec urodził się z pełnem uzębieniem w obu 
szczękach.

Moskiewska propaganda w Ameryce. Z Fila­
delfii donoszą:

W tych dniach, biskup schyzmetycki z San 
Francisco rozesłał okólnik do księży, do gazet i 
organizacji ruskich —  wzywając unitów do porzu­
cenia błędów papizmu (kościoła rzymskiego) i przy­
łączenia się do prawosławia.

Przew. ks. prałat Konstantowicz redaktor pi­
sma ruskiego Swoboda i gazeta Wiestnik dały 
publiczną i należytą odprawę biskupowi moskiew­
skiemu w San Francisco. Czytamy bowiem w tych 
pismach między innemi, takie zdania :

„...My śmiało i otwarcie możemy powiedzieć, 
że takich, którzyby z pośród nas przyjęli prawosła­
wie z przekonania, a nie dla zysku i takich, któ­
rzyby dokonsji tej zmiany obrządku z miłością i 
prawdą, a bez przymusu, oszukiwania i gwałtu, ta­
kich — jeszcze raz powiemy dotychczas nie w • 
dzieliśmy, ani nie znamy8.

„ ..Misja prawosławia, prowadzona w jakikol- 
wiekbądź sposób, zawsze szkodzi naszej sprawie ru­
skiej .. Dla tego notowaliśmy i będziemy notowali 
wszelkie nadużycia, czy to ze strony prawosławia, 
czy też iakięj innej sekty.

„...Oświadczamy przytem jego preoswiaszczeń- 
stwu, że z godnością bronić będziemy naszej wiary, 
a na wiarę innyeh nie będziemy czynili zamachów. 
Tak też pewno zrobiliby rozumnie i nie unici (pra­
wosławni) w Ameryce, gdyby się w sprawy wiary 
innych nie mięszali i nie usiłowali dogmatów roz­
wiązywać —- na drodze byzne3U8 .

*
' ł .

Z Tow. politechnicznego. Żgiomadzenie tygo- 
daiowe Tow. peliteehnicznego odbędzie się w środę 
d. 8. bm. o godz. 7. wieczorem (Rynek 1. 30). Na 
porządku dziennym. Wykład prof. S. Widta „O wy­
równaniu sieci niwelacyjnej.8

Walne zgromadzenie członków „Lwowskiego 
klubu cyklistów8 odbędzie się w niedzielę d. 12. bm. 
w sali bibljotecznej kasyna miejskiego przy ul. Aka­
demickiej 1. 13 o godz. 5. popoł.

tu powszechnego). Nataralnie wymieniliśmy tyl­
ko tych przepadłych kandydatów, którzy otrzy­
mali stosunkowo największą liczbę głosów.

Nowa rada miejska.
Ukończone w dniu onegdąjszym skrutynjum 

tegorocznych wyborów do rady miejskiej dało 
reznltat następujący.

Z  list komitetów połączonych : miejskiego, 
mieszczańskiego i katolickiego wybranych zo­
stało radnych 79, a mianowicie :

Baranowski Mieczysław 
Bardasz Ferdynand, kupiec.
Basek Karol, farbiarz.
Bauman Mojżesz, kupiec.
Beiser Jakób, aptekarz.
Bielański Bolesław, wicedyrektor banku hip. 
Bieniecki Aleksander, cukiernik.
Dr. Caro Jecheskiel, rabin.
Dr. Ciesielski Teofil, prof. nniw.
Ciuchciński Stanisław, blacharz.
Czapczyński Piotr, knśnierz:
Czerny Antoni, radca rachnnkowy.
Dr. Ćwikliński, Ludwik, prof. uniw. 
Dzikowski Alfred, knpiec.
Dr. Dulęba W ładysław, adwokat.
Drexler Ignacy, kupiec.
Friedrich Edward, mydlarz.
Dr. Derstman Teofil, dyr. szkoły realnej. 
Dr. (Goldman Bernard, poseł na sejm.
Gtołąb Andrzej, budowniczy.
Grabiński W acław, zegarmistrz.
Grafł Emil, pastor ewangielicki.
Dr. Głąbiński S t , prof nniw.
Gryglaszewski Jan, majster ciesielski.
Gross Ferdynand, cukiernik 
Dr. G iyziecki Feliks, prof. nniw. 
Gubrynowicz W ł., księgarz, 
lleppe Edward, inspektor kolejowy.
Dr: Herschman Edwin, (umarł).
Dr. Holzer Wilhelm, adwokat.
Janowski Józef, architekt,
Ihnatowicz Jan, przemysłowiec.
Jonasz Mauryoy, bankier.
Klein Robert, właściciel browara.
Klimowicz Jan, ogrodnik.
Lang Jnstyn, urzędnik Tow. kred.
Lewicki Józef, radca sądęwy,
Dr. Loewenstein Natan, adwokat.
K s. Lenkiewicz Zygmnnt.
Łukawski W ojciech, szynkarz.
Machan Edward, mechanik.
Dr. Małachowski Godzimir, adwokat.
Dr. Mahl Jakób, lekarz 
Dr. Małecki Antoni.
Dr. Marchwicki Zdzisław.
Markiewicz St., kupiec.
D r Marjański Aleks, adwokat 
Michalski Michał, poseł sejmowy.
Mikaliński Bolesław, krawiec.
Mochnacki Edmund.
Perediatkiewicz Andrzej, cieśla.
Piepes Jakób, aptekarz.
Dr. Piętak Leonard, prof. nniw.
Dr. Pisek Wilhelm, lekarz.
Platowski St,, krawiec.
Dr. Radziszewski Br., prof. uniw.
Dr. Reiss Albert, adwokat,
Ęawer Karol, prof. gimn.
Rawski W incenty, architekt.
Rewakowicz Henryk, redaktor.
Riedl Edmund, kupiec.
Romanowicz Tadeusz, członek wydz. kraj. 
Sjferow icz Jan, dyrektor poezt.
Sembratowicz Michał, introligator.
Stachiewicz W ła d , kupiec.
Sprecher Jakób, fabrykant wódki.
Schayer Karol, kup;ec.
Dr. Stroynowski Edward, lekarz.
Dr. Szpilman Józef, dyr. szkoły weter. 
Szwejkowski Jan, urzędnik asek. krak. 
Thuliie Maksym, prof. polit.
Tyniecki W ład.. dyr szkoły lasowej. 
W alichiewicz Michał, rymarz.
Ks. Wasilewski Adolf.
Dr. W eigel Józef, lekarz.
Witosławski Antoni, notarjnsz.
Zachtrjew icz Ju ,an, prof. polit.
Zima F ra n c , dyr. kasy oszezędn.
Zsbrowski Tadeusz, radca rachunkowy.
Z  listy komitetu powszechnego wybranych 

zostało radnych 13, a mianowicie :
Borkowski Jerzy.
Ks. Czapelski Jan.
Dr. Dziędzielewicz Antoni, adwokat.
Ks. Hićkiewicz.
Dr. Kalina Anton', prof. uniw.
Kowalczuk Michał, architekt.
Dr. SieUki Feliks.
Pawlewski Bronisław, prof. polit.
Soleski Józef, emer. dyrektor.
Dr. Tabaczyfiski, adwokat.
Terenkoczy W ł., dyr. banku,
Wewiórski Jan, aptekarz.
Woliński Józef, kHpieo.
Razem wybrano 92, wobec czego wypadnie 

rozpisać uzupełniające wybory jeszcze na ośmiu 
członków rady, a zatem do ściślejszego głoso­
wania, przyjdzie pomiędzy szesnastoma, którzy 
otrzymali największą po kolei liczbę głosów 
niżej absolutnej większości. Do ponownego star­
cia staną p p .: Byk (2508 głosów), Sawczak
(2486), ksiądz Mardyrosiewicz (2475), Roszko­
wski (2451), Dziwiński (2372), Syroczyński 
(2381), Mozer (2312), Silberstein (8294), D«ie- 
ślewski (2284), Schirmer (2239), Podłowski 
(2236), Eppler (2114), Niemcsynowski (1921), 
Niemeksza (1921), Ńabirny (1892j i Czopp 
(1713 głosów).

Największa liczbę głosów otrzymali: prof. 
Radziszewski (5026), Zacharjewicz (5017), Grafł 
^49S8j G -z^clci (493 >) i Szpilman (4906). Ab- 
solntna większość wynosiła 2542 głosów.

Przepadli przy wyborach pp. Baczewski, 
Blumenfeld Henryk, Ryk Emil. Cybulski Jnljan, 
Getritz Aleksander, ks. Golichowski, dr. Gott- 
lieb Henryk, k3. G n»‘ owski, Kędzierski, Kordys, 
Mi chayski, Marynowski Edward, Mayer Natan, 
Mozer Franciszek, Niemczynowski, Podłowsk’ , 
prof. Roszkowski, Sawczak, Schirmer Józef, 
Silberstein Adolf, Syroczyński (ci wszyscy z li­
sty komitetów połączonych), Bielecki Piotr, 
Czopp Manrycy, prof. Dziwiński, Dzieślewski, 
Eppler Karol, Gostkowski Roman, Knźniewicz 
W incenty, ks. Mardyrosiewicz, Nahirny Wasyl, 
Niemeksza, Pawęcki, Szmelkes, Styka, Thom 
Laon, W erner Arnold i Gaberle (z listy komite-

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka:

Dziś w niedzielę na dochód Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy artystów soeny lwowskiej. Przedstawienie 
rozpocznie „Damy i huzary8, komedja w 3 aktach 
Aleksandra hr. Fredry (ojca); zakończy „Łobzowia- 
me , obraz ludowy w 1 akcie ze śpiewami Wł L 
Anczyca; jutro w poniedziałek popołudniu o godz 3 
„Kościuszko pod Racławicami8, obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach W ł, L. Anczyca; wieczo- 
rem o godzinie pół do 8 „Baron cygański", operetka 
w 3 aktach J. Strauss’a; we wtorek po raz pier­
wszy „Sztygar8, operetka w 3 aktach Zeller’a.

0 Sienkiewiczu, w piśmie wyehoizącem w 
Nizzy ! w Paryżu podtytułem  Monde elegant, 
pod dniem 11. marca r. b. znajdujemy artykulik po­
święcony Sienkiewiczowi. Autor oburza się, iż prasa 
nizzejska, tak zazwyczaj dobrze poinformowana o ka­
żdym kroku „dostojnych przybyszów8, nie dotych­
czas nie wspomii o pobycie Henryka Sienkiewicza, 
iłómaczy się to tem, iż nieśmiertelny twórca „Ouo 
vadts prowadzi żyoie pustelnicze niemal i z nikim 
stosunków zawiązywać nie pragnie, będąc zmęczeny 
Hilkoletnią bez przerwy pracą i cały oddany swym 
ślicznym dzieciom. Autor artykułu przypomina hojną 
ofiarę Henryka Sienkiewicza: owe 15 000 rubli od 
anonimowego wielbiciela, które przekazane zostały 
na cel dobroczynny ' przytacza słowa, wypowie­
dziane wówczas przez jeden z dzienników Rmery : 
„że taki czyn przynosi zarówno zaszczyt obu ofia- 
radawcom, jak i społeczeństwu, które ich wydało8.

Grhnka cytuje także ustęp z artykułu, pisauy 
przed dziesię iu laty przez M. T. de Wyzewa, chara­
kteryzujący twórczość Henryka Sienkiewicza i wy­
rażający zdziwienie, iż Francuzi wiedzą zaledwie 
o istnieniu tak potężnego talentu. Od owego czasu 
szereg Hómaczeń zapoznał ich z arcydziełami, jak 
„Potop , „Bez Dogmatu8, „Rodzina Połanieckich8 
• całym niemal zbiorem nowel (między i mi mó­
wiąc, tłómaczonych licho Prsyp, Red ) Po ukaza­
niu się tego artykułu u drzwi 
się poczęło mnóstwo
reporterów. Znając skromność i zamiłowanie do 
spokoju naszego wielkiego powieściopisarza, wy­
obrażamy sobie, jaką mu to musiało robić 
jemność...

mieszkania pojawiać 
pragnących go interwiewować

przy-

• n^uraw ®̂u Henryka Sienkiewicza, szkic ze wspo­
mnień, czytelnikom naszym znany, podaje w dosko- 
aałem tłumaczeniu niemieckicm Janki Berliner Ta- 
geblatt.

Ostatnie wiadomości,
2jazd niemieckiej pary cesarskiej ■ parą 

królewską włoską nastąpi stanowczo w W enecji 
dnia 12. b. m. Książę Neapolu towarzyszyć bę­
dzie parze królewskiej do W enecji.

Ukaz earski ogłasza, że hrabia P a h 1 e n, 
członek ra y państwa, mianowany został wiel 
kim marszałkiem, a ks. D o ł g o r u k o w  wiel­
kim mistrzem ceremonji podczas uroczystości ko­
ronacyjnych.

Berliner Tageblatt donosi z R zym u: K r ó l  
p o w o ł a ł  t e l e g r a f i c z n i e  C r i s p i ’e g o  d o  
R z y m u .  Crispi zaraz po przybyciu, miał oało- 
godzinną audjencję u króla. —  Utrzymają, iż 
w ciągu rozmowy zapewniał król Crispi’ego, że 
żadną miarą nie zezwoli na rozwiązanie iaby 
przez obecny gabinet. Powołanie Crispi’ego w y­
wołuje ogromne wrażenie i uważane jest za zna­
czący symptom położenia obecnego.

Niemiecko - narodowy dziennik Deutsche 
Wacht podał tiriadomość, jakoby poseł bs sejm 
krajowy dr. S t r a t  , opowiadał, że partja nie- 
miecko-liberalna ofiarowała się złożr ć pewną su­
mę na cele narodowe w zamian za poparcie wy­
boru dep. Demla. Zarzut ten, jak wiadomo, 
poruszony został także przez antysemitów pod­
czas dyskusji w izbie nad weryfikacją wyboru 
dap. D e m l a  W  odpowiedzi ogłosił organ 
czeski na Szląsku Opaosky Tydennik, na mocy 
udzielonego mu upoważnienia, że poseł Stratil 
nie złożył żadnych oświadczeń w tej sprawie i 
także nadal składać ich nie będzie, ponieważ 
po zatwierdzenia wyboru przez izbę należy uwa­
żać kwestję za załatwioną. W edług ostatnich 
wiadomości, d e p u t o w a n y  z O p a w y  prof. 
D e m e l  z ł o ż y ł  m a n d a t .

Ogłoszono następujący reskrypt cara do 
jenerał gubernatora moskiewskiego w. ks. S e r ­
g i u s z a :  „W łożyw szy wszystkie rozporządze­
nia w przedmiocie przygotowań do zbliżającej 
się koronacji naszej na ministra dwora naszego 
i zleciwszy czynności wykonawcze w zakresie 
przygotowań i urządzenia uroczystości korona- 
eyjaych na właściwe instytucje ministerstwa 
dworu naszego, poruczamy waszej cesarskiej w y ­
sokości współdziałanie wszelkimi od was zawi­
słymi środkami ku pomyślnemu sprawy tej roz­
wiązaniu, przez niesienie pomocy waszej jenerał- 
adjutantowi Woroncow-Daszkowowi, tudzież oso­
bom przełożonym nad właściwymi wydziałami 
zarządu dwarskiego8.

Telegramy .Dziennika PojSkiega\
Paryż 4. kwietnia. B o u r g e o i s  p o n i ó s ł  

w c i o r a j  k l ę s k ę  w s e n a c i e .  Jeden z se 
natorów zainterpelow-ił go w kwestji polityki 
zewnętrznej. Bourgeois prosił o odroczenie od­
powiedzi, na co się jednak nie zgodzono 159 
głosami przeciw 112.

Po dłuższej dyskusji uchwalono w o t u m  
n i e u f n o ś c i  d l a  r i ą d n  155 głosam i prae- 
oiw 85.

Na radzie ministrów postanowiono, iż ga­
binet n i e  p o d a  s i ę  d o  d y m i s j i .

Londyn 4. kwietnia. Prezydent Transyaalu 
K r u e g s r  otrzymał depeszę od C h a m b e r l a i -  
n a który w uprzejmy, ale stanowczy sposób zazna­
cza prawo i obowiązek Anglji mięszania się do 
spraw wewnętrznych Trau&vaalu. Jednocześnie 
zapytuje się Chamberlain, kiedy prezydent 
K iiiger zamyśla nareszcie przybyć do Anglji.

Rzym 4. kwietnia. Italie donosi, że książę 
Aosty objawił onegdaj życzenie udania się do 
Afryki, Zamiar ten, któremu król jest wieloą
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przychylny, omawiano ponownie na posiedzenia 
rady ministrów.

Rzym 4. kwietnia. Derwisze zorganizowali 
trzy%armje. Jedna maszeruje z biegiem Nilu na 
spotkanie angielsko-egipskie^ ekspedycji, druga 
sdąża ku Saakimowi, a trzecia w kierunku 
Kassali.

Wiedeń 4. kwietnia Prokurator Aleksander 
M u n n i c h  i radca sądu krajowego Henryk M a t u ­
si  ń s k i w Krakowie mianowan' radcami przy wyż­
szym sądzie krajowym w Krakowie.

Wiedeń 4. kwietnia. Przebieg strejku strażaków 
dla strejkująoych bardzo niekorzystny. Wczoraj, ma­
gistrat pizyjął trzydziestu no-rych pompierów. Wię­
ksza część strażaków pragnie załatwienia sprawy 
w sposób ugodowy.

Rzym 4. kwietnia. Dziennik Opinione do­
nosi, że w ministerstwie spraw zagranicznych nie 
wiadomo dotychczas nic o projektowanem spc 
tkaniu się ministra spraw zagranicznych Sermo- 
nety z Salisburym w jednem z miast na w y­
brzeża liguryjskiem.

Wenecja 4. kwietnia. Przybył tu król 
szwedik

Rzym 4. kwietnia. Tribuna powiada, ze 
oddział rosyjskiego „Czerwonego krzyża1*, uda­
jący  się do Abisynji jest wojskową ekspedycją, 
na czele której stoi jenerał i kilku oficerów 
a r t y l e r y j s k i c h . _______________________________

Kiesslsr z Czerniowie*. A. 
z Kraków* J. K hr.ei z

Jeidler z Przemyśla. Dr, H.
German z Węgier. Z. Reseh 

\ Kelomyi. G. Koppel z Wiednia. T. J. Dorneu z Ce^nacu. 
HOTEL EUROPEJSKL A. Jaworski z Wiednia. Dr. 

W. Weygert z Pedlisek. Dr. J. Jasieński z Perert ?a. F. 
Stanek z Wiszenki. J. Skibniewski z Rosji. J. Szymusik 
ze Stanisławów*. R. Stupnicki z Śniatyna.

3 V j : .  J o n a s z
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Specjalista v  iorofeaci! Mądła, l iu a i1 wutreif

Dr. Eugenjusz Kozierowski

Do dzisiejszego numeru dołącza się ogło­
szenie o Kathreinera Kneippowskiej kawie 
słodowej.

po odbyciu speojalnyeh studjów w klinikach wiedeńskich, 
berlińskich, tudzież poliklinice j>ro» Miartiusa w Rostcku 
mieszka przy ulicy Kopernika 1. 3, L piętro i ordynuje 
1S57 od godz. 9—10 rano i od 3—5 popoł. 1—41

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku *e
w łasny zarząd

H @ f@ i Europejski
(w e  L w e U ©  —  p la c  as& rj& cfei)

mamy zaszczyt polecić go względom wielc- 
Szanownej P. T  Publiczności zapewniając, ie  
uailnom naszem staraniem Lądzie wszelkim w y­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Spotka 

włażę, hotelu Europejskiego.
Pokoje ssd 80 ot. począwszy.

K o s z u l e
najnowszego kroju po

m ę ż n e
cenach przystępnych p*lecają

P r z y j e c h a l i  d o  L w ó w ®
oma 4. kwietnia 1886 r.

HOTEL ŻORZA. E Zagórski z Kołedziejówki. K. 
Pawlikowaki z Czudca. St. Wasilewski z Markoszowy. 0. 
Schnell z Firlejówki. J. Rosenstoek z Rusiatyeza. F.

I # is t i  i Krzyszfcoisli
L w ó w

plac M arjacki 1. 6.

DOM B A N K O W Y  I KAN TOR W YM IA N Y
we Lwowie, ulie3 Jagiellońska 1. 3, 

kupi>łe  i s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  w a r *  
t e i e i o w e ,  l o s y  i m o n e ty  p o  n a jt a ń s z y m  

k j r s i e  d z ie n n y m
U b e z p i e c z e n i e

losów od straty przez wylosowanie al pari.
PROMESY

P o d z i ę k o w a n i e .

do wszystkich ciągnień 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia jakiejkolwiek prowizji.
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy­

grana w kwocie 10.000 ii w. a.

Odznaczone m eaaiam i zasł ugt 
II je d y n e  II

nieszkodliwe są tutki wyrobu 
8 . W . N I E M O J O W 8 K I E G O

wszędzie de nabycia !

Wino Chassaing
ralnemi i niezbędnemi dla funkcji trawienia). 
W  1864 roku o Winie Chassaing złożono bar­
dzo pochlebny raport paryskiej Akadem, m edy­
cznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał na­
grody najwyższe na wszystkich wystawach, gdzie 
się znajdował. W  1883 r. Rada, złożona z uczo­
nych sędziów na wystawie produktów farmaceu­
tycznych we Wiedniu, przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
iołądlca, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
dyspepsji). 13

' Składam Diniejszem najserdeczniejsze podziękowanie 
panu lekarzowi S s ^ a n o n o w l K l a a r o i  I w  n t a n i -
s ł a w o *  . e  za wyls >zenie mi dwojga dzieci-z ciężkiej 
choroby t y f us u ,  gdyż byli tak niebezpiecznie cb^-zy, 
że życie ich wisiało na nitce, a on starał się gorliweśeią 
i znajomością sztuki lekarskiej ich do zdrowia przyprowa­
dzić — za co mu jeszcze raz serdecznie dziękuję. 

Stanisławów, dnia 3. kwietnia 1896.

Edward Chorzemski.

Wszech nauk lekarskich

Dr. E&dn. PodliwM
epeejalista w chorobach skórnych i weoeryeznvch były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach pro”. Fournwr* 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 

Wiedniu.

Ordynuje od M. do 12. I od 3. do 5.
ul. Cłiorążczyzny 1. .16-

Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

Podczas gorącej pory roku
zaleca się jako najlepszy i najprzyjemniejszy

Trunek orzeźwiający i stołowy,
odpowiedni do użycia z winem, koniakiem i soka­

mi owocowemi:

n a j c z y s t s z a

   w o d a  mineralna
"SZCZAWA alkaliczna

Napój ten chłodzi i o eźwia, wzbudza apetyt 
i ułatwia trawienie. W leeie jest prawdziwie

wzmacniającym trunkiem. 200

Skład wina Chassainp jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego, W ewiórskiego i Ehrbara.

TEATR hr. SKARBKA.

D z i 0 :
Na dochód Stow. w taj. pom. art, sceny lwowskiej

Damy i Ruzary
komedja w 3 3 aktach Aleksandra hr. Fredry, ojca 

O S O B Y :
Rotmistrz 1 pu*ku Ławro w
Edmund, porucznik 
Kapelan 
PaDi Orgonowa

na urlopie

Pani Dyndalska .■
Panna Aniela j 
Zofja, córka pani Orgonowej 
Józia |
Zuzia służące 
Fruzn

siostry majora

‘ l
sia )

S E " } *Ury kuzarJ ;

Feldman 
Hierowski 
Woloński 
Fiszer 
Giehocka 

. Otrembowa 
Gostyńska 
Kwieoińska 
Rybicka 
Gromnicka 
Jankowska 
Wyiocki 
Kwiatki e wica 

Scena w domu aiajora na wsi.
Zakońezy:

Łobzowianie
obraz ludowy w 1 akcie z* śpiewami i tańeami Wł. 

L. Anezyca.
O S O B Y  

Szymon Brzostek, radny m. LobzowL 
Zosia, jego wnuczka 
Paweł Brózda 
Magdalena, jego żona .
Tomek, ich syn 
Kuba, jego przyjaeial 
Kasia, siostra eioteezn* Zosi 
Stanisław .
Hrabia
Protazy, pokątny dozorca

Neuman 
Bronikowska 
Hry nie wica 
Osypowiozowa
Żelazowski
Saehorowski
Rybi oka
Tarasiewicz
Jaeielsli
Myszkowski

jeł dzieje się w Łebzowie pod Krakowem.

Juivo popołudniu o godzinie 5-ej.

Kościuszko pod Racławicami
obraz histiryezny ze śpiewami w 5 oddziałach, a 7 odiło- 

naoh Wł. Anezyca z muzyką K. Mefmana.

Wieczorem o godzinie 7-mej.

B a r o n  c y g a ń s k i
operetka w 3 aktach Jana Strazsaa.

H A N D E L

1

JANA RIEDLA
W E  L W O W IE

P o rz ą d n e
OSGby z rozległymi stcbunkami, 
znajdą bardzo dobry zarobek. — 
Oferty pod: „Sehr gut“ do ekspe­
dycji anonsów Schalek w Wiedniu.

pole rąflB

Koszule salouowe

100 do 300 p l a f l f  m iesięcznie
zarobić mogą pewnie bez kapitału, i ry­
zyka osoby lażdego stanu w fcsayst*  
b f c h  m i e j s c o w o ś c i a c h , przez 
sprzedaż ustawą dozwolonych papie­
rów państwowych i losów. — Zgło­
szenia pod „leichter Yerdienst* do 

R u d o lfa  M osae w  W ied n iu .

K r a w a t y  w najnowszych fasonach 
w ogromnym wyborze

po najniższych cenach — poleca

Jan Chlebownik
ul. Halicka 1. 4, obok kaplicy Boirnów.

PRECZ, PRECZ Z T ^YM SMUTKIEM 
MUZYKA. ROZWESELI CIĘ ZE

SKUTKIEM 1

W drukami narodowej W. Maniackiego
nabyć można

Plo ięooiaiU  Walów

po zł. 1-06, 1-55, %■—, 2-25, 2 50 i 3
K e e z u l  z przouaui pikowymi i fał- 

i (zak kami; po zł. 3*75 i 3.dzikami,
K o s z u l e  kolorowe,'‘ krotonowe i 

oifortowe po zł. 2'50 i 2-75.
K e n z n le  n o c n e  po zł. 1-55 i 1*90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i 1 60.

P ó ł k o e z u l k i  z kołnierzami 50 et., 
bez kołnierzy 35 et.

E A L £ iO X ¥
po et 90, zł. 1-05,1-15, 1-4-5,1 65,180.
K a l e s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po

85, 5 et. i zł. 1 10.
K o ł n i e r z e  tuzin po zł. 2-40 i 2 80. 
M a n k ie t y  tuzin po zł. 4 i 4 80. 
C h u s t k i  płóeienLe, tuzin zł. 2'50.

P r a w d z i w e  z a a k le

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

f i  B  A  V  A  I  Y
w największym wyborze. 

O r y g in a ln e  p r o f .  d r a  J A g e r a  
w y r o b y  p o  c e n a c h  fa l - r y -  
c z n y c h  z najszlachetniejszej wełny, 
zalecane dla osób wątłego zdrowia, 

łatwo się przeziębiających. 
Ktazule ?? o.
kaftaniki
Kalesony I majtki 
Skarpetki I pończoohy 
Ogrzewaoze na żołądek 
Kamasze
Kinlzelkl męskie włóczkowe z rę.*-, ami 

po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

lię najstaranniej.
ha żądanie szczegółowi, cenniki.

S-S*-• \=h
S.B
<X> rOł& ts>-

'.w pokojach, na oknach i balkonach. 

T r z e c i e  w y d a n i e
' przez

Witali sę i Zofję
obejmuje

Sposób pielęgnowania kwiatów 
O utrnymaniu kwiatów w pokojach 
O rozmnażaniu kwiatów przez 

odrostki
Jakie wazonki używać do kwiatów 
O obracaniu wazonów kwiatowych 
Rady o podlewania kwiatów 
Jaką ziemię u ż jw sć do wazonków 
O przesadzania kwiatów 
Ogólne uwagi o kwiatach i t. p.

J E D Y N A
REPREZENTACJA

lipskich, berlińskich itd 
fabryk

i. KAPRALIKA

N A F T U Ł A  T O E PFE R
H l K D ł S Ł  W O  i  R E S T A U R A C J A

L w ó w , T ry b u n a lsk a  12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały

ta k ie  w abonam encie.
okocimskie i Lllienfelda w butelkach I naPiwo ilarę.

Froblanska szczawa
najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronicznych 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowysh, chrsn. katarach 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, -ras chorobie Br ghta. 
Przez sy-o składniki i smak przyjemny jest zarazem najlspsąym c itetycznym 
i orzeźwiającym napojem. ł * r t ^ I a n e h i  z a r z ą d  s z e z a  rów  w  X e b la n ,  

poczta St. Leonhard, Karyntja. 501 1—2t

LKÓ W , obok Domu Naredneyo
1334 poleca 1—2

po ceiracn najniższych
Arlstony, Manopany, Fenlksy, Symfoniony, 
Poljfony, Celi y w różnych wielkościach 

od 5 zł. i zwyż.
AUTOMATY MUZYCZNE dla RESTAURACYJ.
Skrzypce, basy, flety, klarnety, trąbki, 

6tmny. — Cenniki odwrotnu.

Cena 50  ct.
Fo przesłaniu przekazem pocztowym 

56 ct. wyscła franto Drukarnia narodowa 
W. Maniackiego — Lwów, Kopernika 7.

P ra w d z iw e

L O D E M
dla panów i pań

poleca
T y r o l s k i  dom r o z s y ł k o w y  

RUDOLF BAUR
I n s b r u c k ,  Rudolfstrasse 4.

Nieprzemakalne płaszcze, 
prawdziwe materje z o w c z o j  

wełny na ubrania. 
Katalogi próbek gratis i franco.

M  Mim i
Sr. 4711

Koloni a nl B.

. zapach tej 205 1—2

NOWOŚCI
przewyższa wszelkie eezekiwania i jest 
nie de edreżnienia ed zapachu świeże 

uszezkniętege iełka.
nabyeia we wszystki.eh lepszych 

handlach i porfumerjach.

Od dawien dawna za awoj dobrool I zapaoku znaaą prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
z tegorocznego zbiorą majowego poloea handel

W. ADAMOWICZA
w  B i o d a o h

1 funt .Familijnej* bardzo debrej....................... zł. 1.40
1 funt .Melange de Moikau“ w oryg. opak. lajlep. .  2.50
1 funt ^Imperial* eosarakiej w oryg. opakowania ,  3.10
1. funt Wysiewków z najlepiz. herbat kwiatewteh .  l ’®"
Zaakemlta KAWA .8lrin«z*franeo 5 kile . . . , 9.50

i
>

Celem położenia tamy nadużyciom liektórych restanratorów, mam zaszczyt j
podać do publicznej wiadomcści, źe

N ą j le p s z e j  m a r k i

G A E D K E G O
C A C A O

207 1 -1 5 d o s t a ć  m o ż a a  w s z ą d z le .

N a t u r a la y  a r o m a t ,  
n ą jw y ż s z a  w a r t e ś ć  p o ż y w n a ,  l o k k a  z t r a w a o ió .

P .  W . G a o d k e  Ot C le . ,  B o r n e  i  K a m k a r g .

d l a  L w o w a  i W s c h o d n i e j  G a l i c j i :  B .  R o t h  i  S j b  w *  L w ó w  i® .

P IW O  O KO CIM SKIE
sp rz e d a ją  na  sz k la n k i ty lko  naz tę p u jąoe  f irm y  i

Przepyazne wzory dla osób prywatnych 
gratis I franoe.

Bogate kolekcje próbek, jakie jeszcze nigdy 
“ :o były, dla krawców niefrankowane.

Materje na ubrania
Peruwl*n 1 daakin dla wysokiego kleru, 
przepisane materje na uniformy dla o. k. 
urzęuolków, dla weteranów, straży ognio­
wych, gimnastyków, llberyjn", sukna bilar­
dowe .na stoliki do gry, na powozy, lo- 
den dla dam I męźczyzu, sukna damskie, 
materje do prania, pledy do podróży od 
4—H  zł. i t. d. C e n n e ,  r z e t e lu ® , 
t r w a ł e ,  c z y s t o  w e ł n ia n e  s u k a a  
a nis tanie szmaty, które wystarczają 
ie d w lb  i i z a p ł a t ę  k r a w i e c k ą ,  

polec* 507 1—8

J A S  S T I K A R O F S K I
B E R N O .

(Centralny punkt austr. przemysłu sukiea- 
nege.) — Składu V, mlljena guldenów.

Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12.
J. Apisdorf, ul. Sobieskiego 1. 14.
H. Auerhahn, restauracja „pod sroezką“ 

ii . Kopernika 10.
Wilhelm Breitmayer,ul. Trybunalska 14. 
Józef Ehrlich, Kawiarnia eatralna. 
Józer Fiieg, ul. Jagiellońska 1. 22. 
Szymon Goldberg, ul. natorego 1. 16. 
Adoli Griinfeld, Janowska 7.
Wiinelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Kossler, ulica Pańska 1. 12 pod 

„Sohlikiem*.
Władysław Kezłowski, ul. (jrodeoka 79. 
J»iv.y Kirsch, *1. Solarna 1. 6.
Michał Landes, ul. Skarbkewska 1. 4. 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7.

Zygmunt Muller, plae Marjaeki 17.
J. Newo niuk, ul. Kopernika 1. 4. 
Szymon Post, ul. Hrakowska.
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13. 
Antoni Rudziński, res .uraeja kolejowa. 
Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 
Herman Salzborg, uliea Kołłątaja, róg 

Kazimierzowskiej.
Schulim Ss.eff, uliea Sobieskiego pod 

„Słoniem*.
Wilhelm Tanenbaum, ul. Karola Lud 'ika. 
S. R. Tanzer, plac Cnorążezyzny.
Aatoai Uhi&rz, ul. Batoręge 1. 12. 
Henryk Yoise, Piwiarnia Osooimska, róg 

ul. Sykstuskioj i Słowackiego.
| Jan Ważny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępatwo i skład piwa beczkowego

u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12
T e le fon  Nr. 6. 1040 1 - ?

Skład piwa daszkowego u p. W^sera, ul. Sykstmka 14. Telefon nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskiih lazwi- 

ska restauratoró-  „ „ . . .a .,- .  .
i \0 UgtMsnnu i Y n-wfUOJ  'in ilil w îowssstu in n i

■ którzy piwo Ok« oimski. sprzedają, a nadto zastrzegam
sobie wystąpić w drodze sądowej przeeiwko spr  ̂idaiy ebcego piwa pod marką 
ok-ieim'kiego. JA.M O Ó T Z , hrowar w Okocimie.

Do nabycia w wielu cukierniach 
handlach deiikz esów i droguerj&ch.

S zczaw u ca
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny.

Najsilniejsze szczawy sodówo-slone i żelazlste, skuteczno: »  poc-zątkacb 
lUCbÓt po zapaleniu płUC, w astmie, w nioiytacii oskrzeli i krtani 

cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidaioych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, 
w chorobach kobiecych, niedokrewnośei. w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d.

Kąpiele mineralne, Zakład hydrcpatyczny, połączony z Pensjonatem Dra Kołączkowskiego na Miedziusiu, 
kąpiele rzeczne i t. d. Zakład Inhalacyjny, kuracja mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Di. 
Ściborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. Stary Sącz. Sezon od 20. majr 

Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „GÓrnegt, i na Miedziusiu". 1343 1—12

K L I T H I A
DLA UTRZYMANIA 

SKORY
UPIĘKSZENIE 

i WYDELIKATNIENIE 
CERY PUDBR

Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy
b i a ł y ,  r ó ż e w y ,  albo ż ó ł t y .

Chsmlcznl* saallziwaay I sznany przez
P P .  J. J. P O H L A ,  C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła­

niem pieniędzy.

Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Xanssigf
C. k. Nadwornego dostawcy I fabrykanta dellkatuyoh ■ydeł tsaletswyob.

b k ł a d  g łó w m y  p e r i u m e r j j :  w  W le d u in ,  1. W o i l z e l l e  n r .  8 .
Do n&hyeia « «  L w o w ie  u Z. Ruekeia apt., Jana Dziewońskiego, Stanisia./a Gabryela, Alojzego Hiibner*, 

Kauezyńskiego i Oberskiego, Włodka j Krajewskiego, O. T. Wineklera i Syna; w  T a r n o w u :  Mor.iz Fieiseher 
junior; w  P r z e m y ś l u :  M. Bartsehan, Acolf Spaohher i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach.

Oliwy do maszyn
Oliwa do palenia

Pasy do maszyn
skórsane i gum owe,

Gurty do maszyn
■ w y k ł e  i n a p m i c i a n e ,

Rzemyki do szycia pasów 
Śruby i nity do pasów
Wiaderka do ognia

lakierowane i składane,

Węże konopne
zw yk łe  i gum owane,

Węże gumowe
Węie spiralne

Holendry mosiężne
P ł y t y  g u m o w e  

Płyty asbestowe 
Sznury

gumowe i asbestowe,
P a l n i k i

ło jow e i federw eisow e,

K u le  g u m o w e
do weitylów,

Skład do kotłów,
Pierścienie gumowe 

Glazura do chłodników 
Baryszówki

Szklaneczki
próbne dla browarów,

L i n w y  konopne,
Lim luno cymę

R u r y  o ło w ia n e
Bury cynowe
P lo m bP lo m b y  i  d r u t

ołowiamjr,

Latarnie gospiarstie
n a  o l i w ę  i n a f t ę .

K  n o t y
Oliwiarki do maszyn

blaszane i szklane,

FM  kulowy
dla bydła,

P r z y r z ą d
do pompowania powietrza 

u bydła,
Trokary

S erfg i
cyn ow e i gam ow e dla byd ła ,

N o ż y c e
do strzyżenia bydła  i ow iee,

Sól kamienna
Farby olejne

do wszelJciego użytkn,

Farby na dacby
olejne I terewe

Carbolineum Avenarlusa 
Bzsicator

Ter drzewny i pogazowy
Antimernlion

środek przeciw  grzybow i,

Tektnra na dacby,
Smołowiec

i t. p. i t. p. 
poleca  

po cenach najniższych

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 38.

Cenniki i oferty na żądanie do dysposycji.

1324 1—3
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99l e  f i R i r r o r eoo 1-50
SB

/S w .  J e r z e g o

ziółka piersiowe
611 i należący do togo 1 -8

proszek piersiowy
iw . Jerzego ze St. Georg’s-Apotheke 
w WledniU; V/2, Wlmmergasse 33.

Jedyne środki przeciw u p o r c z y i  
w y ra  k a  a r o m ,  t a s z lo m , c b r y -  
p t c ,  z f t f le g m ie n t a ,  a s t m ie  i t. p., 
usuwają flugnę, uśmierzają kaszel i u p- 
waj * ciężki oddech, duszność w najkrót­
szym czasie. — Cena pakietu proszku 
piersiowejo św. Jerzego 50 et., zaś do 
tego należących ziółek piersiowych św. 
Jerzego 50 ct. ; pocztą o 20 ct. drożej 
za opakowanie i list przesyłkowy. — 
Wysyła się pocztą najmniej dwa pakiety. 
Uprasza się o przesłanie pieniędzy 
wprzód przekazem pocztowym. P r a o -  
dzśftee t y l k o  w  a p t e c e  p o d  ś v .  
J e r z y m ,  w  W ie d n iu  V /a  H i m -  
m erg H S a e  3 3 , gdzie należy adresować 

wszelkie zamówienia.
Skład w K r a k o w i e  w aptsce E . 

H e l l e r a ,  ul Grodzka; w e  L w o w ie  
w aptece P .  J K lk o la s c b a .

iSl Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
H łed «rlu J ik « -  amerykańakl«g« 
Towarzystwa iegliigi parowej*

w b d b ś .A. K elo w ra trln g  O
IT . W eyrlngergaaae 7 i ___

C o d z i e n n a  e k s p e d y c j a  *  W i e d n i a .
O b jain leu la  b ezr tnie. 201 1—?

ŚWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ

HERBATY IflIOFOL
25

W roku 1841 założony

Handel sukna i modnych towarów wełnianych
pod firiną

2751

Jan W allach i Syn
Lw ów , R y n e k  1. S3. — p o le c a

Próbki wszelkich materyj zawsze na składzis.

s i ę .

1 - 2

Z M AGAZYNU

JULJUSZA GR0SSEG0
W KRAKOWIE

nabyć można po cenaeh oryginał* 
nych we wszystkich znaczniejszych 

miastach.
We Lwowie skład główny w handlu 
Władysława Bażanta, ul. Halicka.

209 1—11 Wypalone na korku:

N aturalna BILINER 
SAUERB RUNN.

B ilińska Szczawa!
s ilm y z d r d j  s a d o w y

(w 10.000 części 33.1951 ezęści dwu węglanu lody).
Od dawna znane i lr e je w lik e , 

z n a k o m i t y  n a p ó j  d y j e t e t y e z n y  i e r z e ź w i a j ą c y .

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
I

M .  k o r b : E S

ittii iwn nUionk, srtitiłti lecli, sitar tt l tai
ŁwAw, Grddeeka 10,

(>!eeA petent brony przewozowe, pługi Ra o a,
awalki DrM dl* równin i gleb górzystych, 

arygin. ScWłar i t p.
Sitla t a ctira t Pan V- Serkes. Lwów. N« żądauio pana uwiadamiamy, le 

i istsreieąj nam S it  ggjpgy ggrniti p  u  ry wraz z e le w a te re n ,
e4 p ew iedetiw eim l3ea ioe  łX»r4se i  diiaiania tyek maszyn zadowoloni jeetoimy 
Tarle potrzeba opalowiska iokomekiii jest .ieiunkow> bardzo mzła, dlatage paaąka 
firmę kaldema Jak najsumisnnloj poloeió możemy. "

Lwów, 7. maroa 189«. Z powalaniem
(L. 8 .) Joaef Noa Lóumhere.

Adolf B hm m feli m. p. Jo*ef Slommeki m. p.

TOWARY WEŁNIANE i JEDWABNE
na sezon  w iosenny i letni 1896

nadeszły właśnie w szczególniej wielkim wyborze i w najelegantszem wyKonaniu.
Roznelamy na żądanie odwrotnie franco nasze nowo wywzle

przepyszne ilustrowane żurnale 
zarierajĘEB o s t a t n i e  u o w o io l  w  t o a le t a c h ,  k o n f e k c ja c h ,  
b ln z h a c h ,  k a p e lu s z a c h ,  p a r a s o l k a c h ,  u b r a n ia c h  
m ę z k lo h  i  d l a  c h ło p c ó w , b le l l z n le  I w o  w s z e l ­

k i c h  a r t y k u ł a c h  u n e b l c w a n l a .
Rozsyłamy nasze z największą 
troskliwością zebrane i upo­

rządkowane zaw ierające szczególniej 
w ielki w ybór najnowszyoh francu­

skich i angielskich m ateryj w ełnia­
nych, tow arów  jedw abnych, oryginalnych 

angielskich Mohair i Lnstres itd. —  Wszelkie 
gatunki w czarnym  I w e wazystkieh m odnych  

kolorach, jakoteż pod gwarancją dobre do prania, jak 
frane. satynę atlasow e, piąnet, batyst, płótno angiel­

skie, zefiry, le w a n ty e y  i ptrkale.

oo ma miejsce la  żądanie opłatnie.
Specjalne kolekcji dla dywanów i firanek.

Q -x a .33.d - l^SL gw usiaa.

A U  P R 4 X  H X E
BRACIA HIRSCH A Co. uu Wiedniu, I. G rsben Nr. 15.

NB. Długoletnia wziętośó naarjj firmy poręcza każdemu zamawiajaoemu z góry  rzetelne i dobre wykonanie.
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Dla rolników!
p y d ę w f i i  i  p d p 9 «U d su d B y  u  rm U k fijl

150 kilogramów (na morg) 
nawoiowego gipsu 

p o d w a j a  z b i ó r  p a s u y .  
Gips ten poleoa fabryka

Sto (100) kilogramów do posiewu 
koniczyn 

z dostawą na kolej i z workiem: 
1 zł. 05  ct. w . a.

S k ła d : ulica R z e ź n i c k a  liczba 16.
Fabryka ta Jedyna we Lwowie 

istnieje od lat czterdziesta i odznaczoną jest 
5 medalami. Dla rolników I

pierlifigkiai. Z Prokur®* ,9^ ’ ‘uika Polskiego" pod utrządem Ĵ nuK̂ eska Kafitoaiih


